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W i a d o m o ś c i t r a ł o w e .
Z  lP7«f»ńi dnin 3 . Stycznia. —  D z is ie js z a  

gazeta  W i e d e ń s k a  u m ieściła  co  naśtepuie : 
„ W  g a ze c ie  naszey z  di-ia 12. G rudnia r .  z .
(  obitezyć wurner 00óty p/zfJz&Korątjey gazety naszey) 
don s Jiśiny o p u b liczn en i po słu ch an iu , k tó re g o  
S t  ny N • ż s  z  e y  A  u s t r  y i  pod p rzew o d n ictw em  
'M arszałka k r a io w e g o , H ra b ieg o  D i e t r i c h -  
s t e i n a ,  w  aniu  6. G rudn ia  r .  z . u  o b o yga  
WN C esarstw a Ichriiosć d la  z ło że n ia  u r o c z y ­
stego pow inszow an ia z a w a rte g o  zw iązku  m ał­
żeń sk iego  , d o s tą p iły , a  w  dokładneni opisa­
niu  o b rzęd u  j r z y  tem  zach o w an ego  , nam ieni- 
liśmy. or&z , że  M a rszałek  Ł raiow y nayuniżeri- 
sze  o w u s z u w a n ie  S ta n ó w , w , mowach, no o - 

^ga NN. C esarstw a Ichm ość z  osobna lnia­
n ych  w y r a z i ł , i że  na te  m ow y tak  N. Pan 
lak o  !ez i. IN. Pani w  n ayłaskaw szych  w y ra za ch  
o d p o w ied zieć  ra c z y li. P o n ie w aż w i^ u  z  c zy ­
te ln ikó w  naszy.i-U ż y c z y ło  sobie v ,ied zieć  dusło-. 
Wną osrmwó m ów  p r z e z  M a rsza łk a  k ra io w eg o  
m iariych, i otrzym an ych na n ie n ay łask a w szych  
odp ow iedz L , ile  źe  p ie rw s z e  n ayn iew ątp liw sae  
u czu cia  m iłości, n ie w zru szo n e y  w iern o ści i p rzy ­
w iązan ia  S ten ó w  Kiżs/.cy A u s try i ku  naynaiło- 
kciw szem u ic h  M o n a rs z e , d ru g ie  zaś s z c z e g ó l­
n ie js z ą  u p rseym ość i. ła sk ę  N . C esa rza  i  Panćt 
dla S tan ów  i  K raiu  w  o g ó ln o ś c i, ia k o  te ż  w  
szc ze g ó ln o ś c i n a ym iło ść iw sze  u czu cia  m a cie­
rzyń sk ich  w zg lę d ó w  i d o b ro ci N . P a n i stw ier- 
tlza^ąc , w  d zieiach  c za su , iako d ro g ie  pom niki 
•m ieszczon em i b y d ż  z a s łu g u ią » p r z e to  żadan 11 

po w yższem u  ninieyszęm  dogodzam y.
M ow a M arszałka  k ra io w eg o  do N . P a n a , 

b y ła  osnow y następuiącey :
„N a y ia śn ie y szy , N ayp otężn ieyszy  C esa rzu  

A u stryack i, K ró lu  W ę g ie r s k i,  C z e s k i ,  L om b ar- 
d y i,  W e n e c y i , D a lm a c ji ,  K r o a c y i, S ła w o n ii,  
G a lic ji  i  L io d o m eryi, A rc y  - X iążę A u s tr y a c k i, 
n ayłaskaw szy M onarcho d zied ziczn y  i  P an ie !“  

,,Ju ż n ie ra z  b yłem  uczestn ik iem  te g o  za- 
zdr; ś.ci go d n ego  szczęśc ia , ż e  _.ę na Czele D e- 
P1 ;acyi S tan ów  d o tron u  W a sz e y  C es. M ości 
- ° liza łe m  , i  zap ew n ien ia  n ie w z ru sz o n e j w ier- 
n osci i p rzyw iązan ia  n ayw iern ieyszych  Stan ów  

i ż s z e y  A u s  r y i ,  tu d zież n a jży w sze g o  ic h

u czestn ictw a  w e  w szystk ich  radosn ych  w y p a d ­
kach  , W a szey  C es. M ości i N ayiaśnieyszego 
H ornu Jego tyczą- y ch  s ię ,  n ayp o k b rn iey  pod  
stopy sk ład a łem .“

„ L e c z  m gd y n ie b y ł  d o  te g o  p o w o d em  
wypade.k tak radosny i u ro czysty , iakim  ie s t  
te n , k tó ry  n ayp o sł szm eysze  S tany sk ło n ił do- 
n a jp o k o r n ie js z e j  p rffśay, ażeb y d z is ia j p r z e d  
■W. C . M ością staw ić się m ogły. D o z w ó l p r z e to  
N . P an ie , abym  Ci w im ieniu w iern ych  Stan ów  
N i ż s z e y  A u s t r y i ,  n ayp o ko rn iey  z ło ż y ł  p o­
w in szow an ie do w łaśn ie  za w a rteg o  m ałżeń stw a 
z  N. K a r o l i n ą  A u g u s t ą , -  tera źn ieyszą  Ce- 
sarzo w ą i  Panią n aszą.11

„ R z a d k ie  p rzym ioty  duszy i serca , i p o w ­
szech n ie s ły n ą ce  cn oty  N. M on arch in i, z  k tó rą  
się N. P a n ie  p o łą c z y łe ś , są dla n ayp o słu szn iey- 
szy ch  Stan ów  n > j)ecpieczńieysza ,-ękoym ią, z e  
W a sza  C es, M ość p r z e z  ta  dom ow ą sz c z ę ś li­
w o ść  swoią , k tó ra  ob o k  u szczęśliw ien ia  L u ­
dów  T w o ic h  , N . P a n ie , b yła  za w sze  T w o ien t 
n ayceln ieyszem  ży cze n ie m , na z a w sz e  ustaliłeś.. 
YV asza Ces. M o ść p r z e z  stałość i m ądrość 
swoią , grani, e P ań stw a sw o iego  nie ty lko  za­
b e zp ie czy łe ś  , ale te ż  i zn aczn ie  r o z s z e r z y łe ś  j  
p rz e z  sw oie p rzy ja cie lsk ie  zw ią z k i z e  w szy -  
st.kieoii w ielk  erai P aństw am i ościennem i", usta­
liłaś sp okoyn eść i zew n ętrzn e  bezpieczeńr-w o- 
L u d ó w  s w o ic h , n ie p rze rw a n ie  tru d n isz s ię  
goieniem  ran  z  daw nieyszych w yp ad kó w  p o ­
c h o d z ą c y c h , p r z e z  stosow ne ro zp o rzą d zeu ia  s 
k tó re  także iuż b yłyb y  sku tek  sw óy o sią gn ęły , 
gdyby u iep rzyiąźn e w ypadki p r z e z  ż y w io ły  
z r z ą d z o n e , d zie ln o ści h h  dotąd n ie  b y ły  ta­
m ow ały.1

„ O b y  w ie c  W sze c h m o g ą c y  czyn n e u siło ­
wania W . C . _Mości n ajp o m yśln ie jszym  skut­
kiem  p o b ło g o sła w ił, a  u trzym uiąc C ię N. P an ie  
p r z e z  n ayd łu ższe lata w używ aniu n a jp ię k n ie j­
szych ro sk o szy  dom ow ych, szc zę śc ia  i  pom yśl­
n ości L u d ó w  T w o ic h , s p e łn ił o ra z  w  zu p e łn e y  
m ierze  ży cze n ie  n ay w iern ie jszy ch  Stanów. IN iż- 
s z e y  A u s t r y i ,  z  k tórem  się ie s z c z e  ty lko  
to łą c z y , ab yś W . C . M ość onym że i  n a y u ri-  
żeń szem u M a rsza łk o w i kraiow em u , *ze sw oią 
C . Ił. M on archiezn ą dobrocią i łask ą  n ad ał 
przych yln ym  b yd ź r a c z y ł.1 Ł
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Kfa tę  m o w ę r a c z y ł  N. P a n  W następują­
c y c h  w y ra z  -eh n aym iłościw ey od p ow ied zieć :

„ Z  ukon ten tow aniem  'przyym uię dzisiay 
D e p u ta ry ę  w iern ych  M o ich  S ta n ó w  N i ż s z e y .  
A u s t r y i .  Ż y c z e n ia , któro. M i s k ła d a , są dla 
M n ie n ow ą rękoym ią Jey p rzyw iązan ia  , k tó re ­
g o  tak  w ie le  dow od ów  od ch w ili ob ięcia  R z ą ­
d u  d ozn aw ałem .“

„ W  w y b o rz e  n o w ey M a łżo n ki n ie m iałem  
w z g lę d u  sz c z e g ó ln ie  ty lko  n a  Jey  p r z e w jb o r-  
ite  p rzym io ty  o so b iste ; n igd y n ie będę w y łą c z­
n ym  p rzed m iotem  żad n eg o  sto su n k u ; ogląda­
łe m  się oraz na p o m y ś l n o ś ć  L u d ó w  M oich , a 
ta  iest ustaloną p rzyiacielsh im  w ęzłem  Z I  ari- 
stw em  o śc ien n e m , k tó re  na r o z le g łe y  g ra n icy  
n a yro zm a ic iey  styka się z  M oiem  P a ń stw e m , a 
s z c z e g ó ln ie j  z  M oim  w iern ym  K raiem  A u stry- 
a ck im .“

- „ Z a n ie śc ie  W W . P an ow ie , kochany M ar­
sza łk u  kra io w y D ep utow an i ! p r z y  te y  pono- 
w io n ey  s p o so b n o śc i, Stanom  N i ż s z e y  A u -  
s t r y i  zapew n ien ie M.oiey M onarchiezn ey d ob ro­
ci i łaski. “

P o tem  o b ró c ił M arszałek  kra io w y m ow ę 
SWoią do N. C esa rzo w ey  i- K ró lo w ey  w  nastę- 
pu iących  słow ach  :

„N ayiaśn ieysza  , n aypotęzn ieysza  C esa rzo ­
w o A u stry a ck a , K ró lo w o  W ę g ie rsk a  , C zeska , 
L om bardyi i  W e n e c y i, D alm acyi, K rę a cy i, Sła­
w o n ii, G alicyi i  L o d o m e r y i, A r c y -  X iężn o Au­
stryacka  , N ayłaskaw sza P a n i !

_ „S za n o w n y  zw y cza y , w ed łu g  k tórego każ- 
d o czesn i NN. M o n arch ow ie sw oim  w iernym  i  
n ayp o słu szn ieyszym  Stanom  N i ż s z e y  A  u- 
s t r y i ,  p rz y  zaw ieran iu  sw oich ślubów  m a ł­
żeń sk ich  d ozw alali składania nayuniżeńszych 
ży cze ń  o n y c h ź e , spraw ia ta k że  i  dzisiay tey  
liczn e y  D ep u tacyi Stanów  N i ż s z e y  A u s t r y i  
n a  k tó rey  cze le  znaydow ać się mam z a sz c z y t , 
n iew ym o w n e 'szczę ście  staw ienia się p rzed  
W .  C. M ośeia. Są one p ie rw sz e m i, k tó re  d o - , 
stępuią tego  za zd ro ści go d n ego  zaszczytu , z ło ­
żen ia  u  stop W a sze y  C es. M ości n ayuniżeńsźe- 
go  p o w in szow an ia  do w łaśn ie  zaw artych  ślu­
b ó w  m ałżeń skich  z  iiaym iłościw szym  Cesarzem  
i P anem  naszym  , i  w yrażen ia nayżyw szego u- 
czu cia  , k tó re  im zdaw n a p rzy  w szystkich  ra­
dosn ych  w ypadkach  Nayiaśnieyśzego- Ą rcyd o m a  

t b y ło  w zro d zo n e , a dla Jego  Ces. M ości, nayła- 
sk a w sze g o  P an a n aszego , tem  b ard ziey  połą­
c z y ło  się. z  m iłością i w dzięcznością za Jego 
tro sk liw o ść ' o y c o w s k ą , nam p r z e z  ciąg s 4ch 

~ ła t  darow aną. W a s z c y  C es. M o ś c i, celuięce 
p rzy m io ty  duszy i szceególn ieysza  do.broć ser­

ia, k tó rych  od g ło s iuż n ap rzód  u nas się od- 
b i ia ł , i k tó re  Wasza Ces. Mość iuż przez ten

k ró tk i c z a s , i&k m anty s z c z ę śc ie  y fle lb ić  ł ą
w p o śró d  K raiu  n a sze g o , p o tw ierd zić  raczy ł i , 
są dla n ayp o słu szn ieyszycli Stan ów  A u s  t r y i  
N i ż s z e y  nayw aźnieyszą rę k o y m ią , że  W a sz a  
C es. M ość dom ową szczę ś liw o ść  n a jła sk a w sze ­
g o  M o n arch y n aszego , iako n a y g o rę isze  ż y c z e ­
n ie  -wiernych P od d an ych  J e g o , ugru n tu iesz i  na 

ustalisz, a p r z e z  to samo o sło d zisz  mu 
ro zm aite  c ię żk ie  tro sk i rzą d o w e .11'

„ R a c z  p rzyte in  N. P an i, w ed łu g  starodaw ­
n ego  zw y cża iu , od n ayun iżeń szych  Stanów  p rzy ­
lać naypohounieyszy dar w eselny, a w  nim  nie ta k  
ilo ść  ^ w artości, i ak ż y c z liw e  usiłow an ie daw ­
c ó w  i  n ayg łę b sze  u szan ow an ie ich  ocen ić. N ie 
p o zosta ie  zatem  tey n ayp o slu szn iey sze y  D ep u - 
tacyi -nic w ięcęy , ia k  ty lko  siebie i  w szy stk ie  
S tan y A u s t r y i  N i z s z e y  w ra z  z  nayuniśeń- 
szyrn M arszałk iem  k raiow ym , dalszym  n a jw y ż­
szym  w zględom  i ła s cę  W . C. M o ści w  n a j­
g łę b s z e j  un iżoności p o le cić .44

N a tę m ow ę od p ow ied ziała  N. P an i w  na- 
stępuiąeych, ró w c ie  u p rzejm ych  i  c zu ły c h , ia ko  
te ż  i  p o cie ch y  p e łn y ch  w yra za ch  :

„D zię k u ię  W P a n u  , M ości M arszalku  k ra ­
io w y  , i  S ta n o m -A u s  t r y i  N i ż s z e y  z  sercem  
w zru szo n em . U siłow an ia  M o ie będą za w sze  
d ą żyły  do p 'zykładania się w szy stk iem i siłam i 
d o u szczęśliw ien ia  C esarza i  pozyskania mii ości 
P od d an ych  J eg o . J eże li m i się to u d a ,  te d y  
pozyskam  z  czasem  n aypiękn ieyszą n ag ro d ę 
w  przetsonaęiu , żem  w yb o ro w i M ałżon ka Mo* 
ieg o  i  zaufaniu N arodu odp ow iedziała . Z  w d zię c z­
n ością  p rzyym u ię  p o d a ru n e k , k tó ry  M i S tan y 
A u s t r y i  N i ż s z e y  ofiaruią. P od a  ón  M i 
ś r o d k i, abym  się w  c iężk ich  czasach  niedosta­
te k  cierp iącym  z  pom iędzy L u d u  A u stry a ch ie - . 
g o , czu łą  M atką ok a zała .*4

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  zaw iera  
co  następuie : „ N ie  b liźn ie  siostry  F r y d e r y ­
k a  i  M a r y a  (urodzon e d. 37. S tyczn ia  i 8o5go), 
a le . dw ie n aym łodsze K ró le  w ne, J ó z e f a  W i l ­
h e l m i n a  (u ro d zo n a  3o. S ierpn ia  i 8o8g  . ) i  
J ó z e f a  M a s y m i l i i a n a  K a r o l i n a  ( u r o d z o ­
na d. 2 1. L ip c a  i 8 i o g o )  z je c h a ły  do W i e ­
d n i a  z  N. K ró lo w ą B a w a r s k ą .  N . K ró le w ie  
N astępca B a w a r s k i ,  co  dzień  tu  sp o d zie­
w any.

C. K . p o łą czo n a  D eputacya w ykupna i  n- 
m orzenia, n inieyszem  w iadom o czy n i , że  p o d  
ie y  zarządzen iem , d ozorem  i  kontr, lla, p rzy  po­
śred n ictw ie  D ep u tacy i nadw orney Izb y  rachun­
k o w e j’, z  ow ych p ien ięd zy p a p ie ro w y c h , k tó re  
d ro gą  d o b ro w o lo ey  p o ży c zk i na p r o w iz ję  w  
m on ecie  k o n w en cyzn ey, w  skutku na w yższego 
P aten tu  z  dnia 29. P aźd ziern ik a  *8 i6 g o  otwo-



rrCTieT, w e s z ły , i natychm iast p rze d ziu ra w io n e
e o s ta ły ,  zn ow u  sarnina D z i e s i ę c i u  m i l i i o -  
* ó v f  Z ł o t y c h  R e ń s k i c h  iu tro  dnia 4go 
t. m. o u s t e y  go d zin ie  p rzed  p o łu d n ie m , w  
ob ecn o ści' w y zn a czo n e g o  C. l i .  K om m issarza , 
W ilomu palenia na stoku  (g l a cis) p rzed  bram ę 
S t u b e n t h o r  z w a n ą , p u b liczn ie  zn iszczo n ą  
zostan ie.

W  W i e d n i u  dnia 3. S tyczn ia  1817.
(Podpisano) Adam  H rabia N e r e e s ,  

Zastępca Prezesa i- Iłoputow. Stanów Sieńmiogr.
Ju liu sz H rabia V e  t e ę a  n i - M  al e n  d r i n  ,

Deputowany Stanów Kizszey-Austryi.
F ra n cisze k  JBaron K o  l l e r ,  

Deputowany Stanów liaryntyysliicb,

W i a M o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W i e l k a  B r y t a n i i a .
/

-P ie rw szy m  z  K alendn rzów  S ta n u , k tó re  
®a ro k  i8 i7 s t y  po w y ch o d ziły , iest b ez -wątpienia 
K alen d arz K ró lestw a  W . B r y t a n i i :  „ T h e
K o y a l  K a l e n d a r  a n d  C o u r t  a n d  C i t y -  
R e g i s i e r ;  f o r  E n g l a n d ,  S c o t l a n d ,  I r e -  
l a n d  a n d  A m e r i c a ,  f o r  t h e  Y e a r  1 8 1 7 - “  
W e d łu g  n iego  shładaią G a b in et te ra źn ie yszy  
M in istrow ie następuiacy : P ie rw sz y  L o r d  S k a r­
b u , H rabia L i  v e r p  o o l ; L o r d  K a n c le rz , L o rd  
E l d o n ;  tayn y  Z a ch o w a w ca  p ie c z ę c i ,  H rabia  
W e s t m o  r  e l a n d  ; P re z e s  R a d y ,  H rabia H a r -  
ł-o  w  b y ;  3 S e k re ta rze  Stanu, W ic e h ra b ia  S i d -  
m o u t h  w  sp ra w a ch  w ew n ętrzn ych , W ic e h ra b ia  
C a s t l e r e a g h  w  sp raw ach  z a g r a n ic z n y c h , i 
H ra b ia  B a t h u r s t  w  sp raw ach  o sa d n ic zy c h ; 
K a n c le rz  Skarb u , M ikołay  V a » s i  t t a r  t ; p ie rw ­
szy  L o rd  A d m ir a lic ji ,  W iceh rab ia  M e l y i l l e ;  
J c n e r a ł-F e ld c a y g m a y s te r , H rabia  M u l g r o r e ;  
P r e e e s  U rzęd u  K o n tro lli ( R e a r d  o f  C o n -  
■t r o n l ) ,  J erzy  C a n ą i n g ;  K a n clerz  X ięstw a 
K an kaster , K a ro l B a t h u r s t ;  N aczeln ik  M en- 
n i c y ,  W e l l e s l e y  P o l e .  W  Izb ie  -wyższey 
za s ia d a : 7  P a ró w  z  krw i K ró le w sk ie y , 18 Xią- 
ż-ąt, ih  M argrab iów  , 100 H ra b ió w  , 02 W ic e ­
h rab ió w  , i  i 36 B aro n ó w . P a r ó w  S zk o ck ic h  
Jest i(>, Irlan d zkich  28. M ów cą Izb y n iższey  
ie s t  P  K a ro l A b  b o t .  O r d e r  p o d w ią zk i n ie­
b ieskiej' liczy  te ra z  41 W s p ó łc z ło n k ó w , m iędzy 
k tórym i sa M o n arch ow ie R ossyyski , A u strya c- 
kj> F r a n c u z k i, P ru sk i, H iszpań ski, N iderlan d z­
k ą  Xiążę- E le k to r  H esk i i X ią że  L e o p o ld  Sa- 
sho-K oburgski, a reszta  k ra io w cy. O rd e r  ose- 

s k ła la  się z  1 2 ,  a o rd er S. P a tryk a  z  i 5
' “ P Ó Ł złon kó w . O r d e r  ła z  enny lic z y  5ę K a­

w a le ró w  VY. K r z y ż a  , a  5 W .  K r zy ża  h on o ro- 
MeS °  i  tym i sa x ią ż ę ta  S zw a rc e n b e rg , B liic h e r

W r e d e , M arszałek  pofny E a re la y  de Tolty* i  te* 
raźn ieyszy  K ról tY ir le m h e i ski; p ró c z  tego ordei? 
ten  liczy  it-śzcze 171 K aw alerów  KommandoiÓW  
i  i3  h on orow ych  liaw t.lc tó w  K om m andorów .—* 
T ayn a Rada Kr ól ews ka  lic z y  , o p ró c z  X iążąt 
D oniu K rólew si-iego , i 65 W s p ó łc z ło n k ó w  , a 
jn icd zj tynu także i 1'osła  P irólew skiego p r z y  
D w o rze -  Sztok/d niskim. W ie lk i Szam b elan  
K ró le w sk i M ai^ rabia H a r t f o r d  , nia r o c  n ey  
p e r s y i 1200 funt. sz te r l. ; W ic e  - Szam b elan  
1159  funt. s/t. 8 szy lin g , i  4 p . n c e ; D y ie h to r  
K am ery Mai’grabia W i n c h e s t e r  3000 f. sz t. ; 
każdy Szam belan  słu żb ę p ełn iący  p o  lo o o f .  s z i . ;  
M a s  t e r  o f  R o b e s  (M istr  ga rd ero b y ) 800 
fun t. szt. D y re k to r  m u zyki 3oo : każdy p>zy- 
b o c zn y  L e k a r z  K ró lew sk i p o  3o o ; C h iru rg  
d w o rsk i 280 ; A p ttk a rz  d w o rsk i 16 0 ; p rzy b o c z­
n i A p te k a rze  K ró lew scy , ied en  3ao, d r u g i-16  ; 
sta rszy  C h iru rg  H o m e ,  B a ro n et, 396 funt. sz t. 
i 3 s z j l .  4 p e n c e ; P o e ta  D w orski S o u t h o y  100; 
R e żtrzą sa i z  d z ie ł dram atyczn ych  4 0 0 ; D o z ,r -  
ca  o b ra zó w  20 0 ; p ie rw szy  m alarz p o rtretó w  
S ir  T h o m a s  L e w r e n c e  5o funt. sz te rl. e tc . 
P ie rw szy  S e k re ta rz  StV®u w  sp ra w ach  za g ra ­
n iczn ych  , W ic e - H r a h ia  C a s t l e r e a g h ,  1 ro- 
w ien nicy ieg o  W D ep artam entach  sp m w  w e ­
w n ętrzn ych  i  osadn iczych , W 'c e -H r a b ia  S l d -  
m o u t b  i  H rabia B a t h u r s t ,  po bicraią  r o c z ­
nie p o  6000 f. s. P o d se k re ta rza m i w  D e -  

. partanńencie sp raw  za gran iczn y ch , są : W illiam . 
H a m i l t o n  E s q . , i  E d w a r d ' C o k e ~ E s q .  ; S e­
k re tarzem  p ry w a tn y m , Jó.zef P l a n t a  E sq . ; 
T ło m a cze m  I. C. H u t t n e r  E s q . ; zb ie ra c ze m  
i  podawcą p ap ieró w  Stanu  C. H . G o d  d a r d  
E sq . ; z  ro czn ą  p e n sją  5oo f. s. W y d a w c a  
g a ze ty  L o n d y ń sk ie y , S t .  B o l l c s t o n  E s q . , 
p o b iera  c o ro czn ie  3oo f. s . ; S ek ret;.rz  ię zy k a  
Ł a ciń sk ieg o  w  b ió rze  p ap ieró w  S ian u  280f. s. 
K ró lew sk ich  P osłn ń co w  S ta n u , z  który  11 w ie­
lu  , iako  to B a s s e it , C o u rvo i"ier  , S y ly e s le r  ,  
H u n te r , V ic k  i inni , z e  swoi-, h z le  cii sa zn a­
n i , ie s t 29. A d m ira ł-flo ty  ma r ó w n ą -ra n g ę  z 
M arszałkiem  p o ln y m ; A d m ir a ło w ie , z  Jen era­
ła m i; W ic e  - A d m irało w ie  z  Jen erałam i - P o­
ru c z n ik a m i; K o n tr -A d m ira ło w ie  , z  Jen erała­
m i M ajoram i ; Ilom m odorow ie i  p ierw si K api­
ta n o w ie , z  Jen erałam i b r y g a d ;  K .m m a n d o ro - 
w ie  z  M aj-ram i etc. A dm irałam i m arynarki 
K ró lew sk iey  są: A dm irał fle ty , X ;ą ę K l a r c n -  
c y i ,  Si r  W m .  Y o u n g ,  K o n tr  - A d m irał W . 
B rvtan ii, tu d zież Lc-rd G a m b i e  r , . i  S ir  C h arles 
P o l e .  W  ogóln o ści iest. 198 A d m irałów  bander 
rozm aitych , w ed łu g  ro z lic zn y c h  stopni ®nych- 
że  , a m i-inowicie : 17 A d m irałó w  bandery c ze r-  

. w on ey ; 21 A d m ira łó w  b an ;'cry  L ia łey ; 19 A d ­
m ira łó w  b an dery  b łę k iln e y ; s 3 W it e  - A d m ira-
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łó w  c z e r w o n e ?  , 19  b ia łe y ,  i  21 W ic e - A d m i­
r a ł ó w  ban dery b lękiln ey , m iędzy którym i sa 
L o r d  E i m a u t h ,  S a  u m a r c a ,  T h o ę  n b o -  
r t i u g h  e t c . ;  a6 K o n tr  - A d m ira łó w  b an dery  
c z e r w o n o y , ip iędzy którym i iest S ir  G e o rg e  
C f t c h n u r n ;  «s5 K o n tr-A d m ira łó w  bandery Lia- 
łe y ,  m ięd zy którym i iest S ir  H o m e  P o p h n r a ;  
a3  K o n tr-A d m ira łó w  bandery b łek itn ey , m iędzy 
k tó rym i są J e r z y  P a r k e r ,  i  R o b e rt P l a m p i n .  
K ap itan ó w  p rzy  m arynarcę ie st 85 4 , Koinman- 
doróW  8 14  i P o ru rzn iU ó p t''3 9 70  , a M asterów  
(M a ste r)  688. A d m ira ł i  n a c z e l n y  D o w o d ca  
flo ty  p o b iera  c o d z i e n n i e  p o 3  fun t. s z t e r l . ; 
A d m ir a ł ,  p o  3 f .- s .  10 s z y b ;  W ic e - A d m ir a ł  
2 f. s. 10 s z y b ; K o n tr-A d m ira ł po 1 f .  s., i 5 
s zy i. etc.

— M B — w —  .1 1 i

W ia d o m o ści z  g łę b i A n g lii do L o n d y n u  
n a d ch o d zą ce , b y ły  w c ią ż 'b a rd z o  zdspohaiaiące. 
T y lk o  w  S c h  e f f i e l  d ż i  e  zn ow u dnia is g o  
G ru dn ia  zd a rzy ły  się b y ły  r o z r u c h y , k tó re  ie -  
d n a k że  natychm iast u śm ierzon o.' P o  w ie lu  mia­
stach  na o d g ło s o ro zru ch a ch  L ondyń skich , nay- 
znakoraitsi m ieszczan ie  d o b ro w oln ie  po skład ali 
p rzy sięg ę  iako konstalilow ie (ro d zay  gw ard ystow  
n aro d o w y ch ) na 3 do 6 m iesięcy. W  b o n d y n i e  
samym, p r z e z  okó ln ik  S ek re tn ry a tu S ta n u  sp ra w  
w e w n ę trzn y c h  nakazano w szystkim  kupcom  b ro ­
nią handlu iącym , aby w  p rzy p a d ka ch  ro zru ch u  
sw o ie  zapasy b ro n i d o  (zam ku) T o w e r  u po­
sk ła d a li, tym czasem  zaś strze lb ę  ty lko  z  oit- 
śrubow an em i zam kam i na p rzed  aź w ystaw iali.

D u g i e  p u b liczn e  p rzesłu ch an ie  osób dnia 
9 go G rudn ia  aresztow an y! h ,  od p raw iłó . się 
dnia »4gó G rudnia na ratu szu . Na dw ie g o ­
dziny p rze d  zagaieniem  posiedzen ia  , cała  p rze­
s trz e ń  napełniona b yła  w idzam i. R o żn e  o so b y  
■wyznawały, żc  w id zia ły  P r e s t o n a ,  S e k re ta ­
r z a  zgrom ad zen ia  S p a -F ie ldskiego  , na po w o­
z i e ,  z  k tó re g o  W a t s o n  do,-Lodu m ó w i ł ,  a 
p o tem  ta k że  pom iędzy r o ta , k tó ra  n aypierw ey 
do C i t y  (sta rego  miasta L o n d y n  ni ,  a potem  
d o  T o w e r  u b ie g ła . P rz y z n a ł się on  do oby­
dw óch  c z y n ó w ,  a le z a p r z e c z a ł,  iżby mu m oż­
na b y ło  d-iw ieśdż ia k n w yk o lw ick  k ro k  buntu lu b  
gw ałtn w n  i ś c i ; , tw ie r d z ą c , że  dla te g o  ty lk o  
w la z ł  b y ł na po w óz ,  i w m ieszał się pom iędzy 
tłu m  L u d u ,  aby z a p  o b i e d ź  n i e ł a d e m .  Z e  
zw yczayn ym  zap ałem  sw oim  , m ó w ił o s w o ie y  
g o rltw  ści o p o w szech n e d ob ro  k r a io w c , o 
u lżen iu  cierpią-: ey m assie L u d u , o p o zy­
skan iu  zn iesien ia n adużyf i ó w , i p r z y s ię g a ł, 
ż e  n ie ie st buntow nikiem  ani rew o lu cjo n istą . 
B ad a n ie  ie g o  ciąg n ie  się daley.

S k ła d ka  na zu b o ża ły ch  robotników  rę k o ­
d z ie ln ic zy ch  w  S p i t a l - F i e ł  d & , w yn o siła  dnia

i7 g o  G rudnia iu ż  38 ,000 fun t. szterl. ( 38o,oo© 
Z . R .)

4 P o n ie w a ż  od w ied zan ie  teatró w  L o n d y ń ­
sk ich  b ard zo  się zo n ie yszy ło , p rze to  p rz e d s ię ­
b io rcy  te atró w  w C o n y  e n t  g a r  d e n  i w D r u -  
r y - L a n e  m ieli si. u m ó w ić , aby n a p rz y sz ło ść  
g ra ć  tylko k o le y n ie , i w  każdym  z  pom ienio- 
n ych  teatrów  , tylko po trzy  r e p r e z e n ta c ji  na 
tydzień  daw ać. W  m iastach prow in cyon aln ych  
zam knięto kilkanaście teatrów  z  p o w o d u  m ałe­
go  odbytu.

D a lszy  ciąg t;.rzevvjanycb wprzeizłym numerze 
gazety naszey') w iadom ości o  zach ow an iu  się i  
rozm ow ach  N a p o l e o n a  E o u a p a r t e g O  na 
wyspie S . H e l e n y :

P rzyp o m n ia łem  sob ie ( p is z e  daley L e ­
k a r z  W a r d e n ) ,  iż  gdy w  roku  1807 p łyn ą­
łe m  z L o rd em  S t u a r t e m  do A n glii, n ieiaki P an  
B e n n c t  p o w ie d z ia ł L o r d o w i,  iż  P a n  F  o X 
będąc w  S t ,  C l o u d  za p yta ł się B o  n a p a r t e ­
g o :  iak się  p ra w d ziw ie  r z e c z  m iała w zg lę d e m  
m achiny p iek ie ln e/  ? U w aźaiąc ro zm o w n y h u ­
m o r R o  n a p  a r  te  g o ,  s ą d z iłe m , iż  m ogę m u  - 
ta k o w e u czy n ić  zap ytan ie. G dym  w ięc  w sp o­
m n iał F an a B e u n e t i i ,  sp ytałem : c zy li istotnie 
m ó w ił z  Panem  F o x e m  o tem  zd a rz e n iu ?  
C o s  tedy P a n  B e n n c t  p o w ie d z ia ł ( r z e k ł B o -  
n a p a r t e ) ;  m ów W C P a n , a ia p rzyp om n ę so ­
b ie , i odp ow iem  W G P an u . —  Z a c zą łe m  w ię c  
m ó w ić : P o d łu g  p o w ieści ie g o  tak  się r z e c z  
m iała. P ew n e g o  w ieczora  p i e c h a ł c ś  P an ie  na 
w id ow isko  te a tra ln e ; w  c iasn ey  u lic z c e  s ta ł 
w ó z e k  o d w ó ch  k o łach  t a k , iż  tw óy  stan gret 
n ie  m ó g ł go  żadnym  sposobem  om inąć ;  jak o ż 
z a w a d ził tylnym  ko łem  poiazdu tw o ie g o , i w y­
w r ó c ił  w ó z e k , k tó ry  za ra z  z  w ie lk im  h ukiem  
w y le c ia ł na p o w ie tr z e , bez, żad n eg o  iedn ak 
tw o ie g ó  P an ie s z w a n k u , bo stan gret tak spie­
szn ie  ie c h a ł , iż  w  cliw ili w ylecen ia  ow ego  w ó z­
ka na p o w ietrze ., iuż b y łeś  dosyć daleko od  
te g o  tnieysca. —  D o 'ą d  p r a w d a ; ( r z e k ł  B o ­
n a p a r t e . ) —  M ó w iłem  d a le y : P o ie c h a łe ś  p o ­
tem  , P a n ie , sp ok oyn ie na teatr , w ła śn ie  iak 
gdyby C i się nic n ie z d a rz y ło . —  T u  B o n a ­
p a r t e  nachylił n ieco  g ło w ę . —  R azm aw iaiąC 
z Panem  F o t e m  (rze k łe m  daley) o św ia d czy łeś  
P an ie  , iż  ta p iekie ln a  m achina iest d zie łem  
A n g lik ó w , k tó rzy  C i p r z e z  nią ż y c ie  odeb rać 
c h c ie l i .—  P raw da (■ d e zw a ł się B  o n a p a r t e ) ,  
ta k 'p o w ie d z ia łe m . —  -D odałem : M iałeś n aw et,’ 
P an ie  w ym ienić P an a W i n d h a m a ,  iaks* sp raw ­
ce  tegc- zam achu na i y .  ie  tw oie. —  Ta.k iest, 
P an a  W i n d h a m ,  (p o w tó r jy ł B o n a p a r t e ,  » 
n azw isko ieg o  w ym ó w ił t a k ,  Y a n d a u i . )  —  
p aB F e t  (m ów iłem  daley) z a p r z e c z y ł C i te  }
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P a n ie , i  o św ia d c zy ł: i i  z d ra d z ie c k ie  zab ó y- 
't w o  sp rzeciw ia  się n arod ow em u  ch ara ktero w i 
A n gie lsk iem u  ; a lubo w  p o lityczn ym  w zg lę ­
d zie  n ie m iał Pan F o t  żad n eg o  z  P an em  
W i n  d ii ani e m  p o ro z u m ie n ia , m ó g ł iednak 
tw ie r d z ić , iż  iako P o s e ł  A n gie lsk i n ie  b y ł 
w cale  z d o ln y m , aby iakitn kolw iek  sposobem  
dopom agał tak  haniebney zb ro d n i. O d p o w ie­
d zia ł B o n a p a r t e :  „'M iałem  P an a  W i n d  h a i n a  
w  p o d eyrze n iu , i dotąd tw ie r d z ę , iż  R ząd A n ­
g ie lsk i n a le ża ł do tay  zbrodn i. R o z d a w a ł b o ­
w iem  p ien iąd ze na te  i  p o d obn e p rzed się w zie - 
cia .“  W z b u rzy ła  m i się  n ieco  k re w  na tak i 
w y r z u t , i  odezw ałem  się z  n ieiaką p o ry w c z o ­
ścią. „M y  A n g lic y  b rzy d ziem y  się zd ra d z ie c ­
kim  za b ó y c ą ; n ie  na w idzim y g o  d w o ia k o , b o  
tak i za b ó yca  ie st podłym . hukaiem . l lę c z ę  , iż  
każd y A n g lik  b ez  w yiątku te g o ż  sam ego iest 
zdania  , la k  P an  F o x . “ — ■ N ic na to  n ie odpo- 
w ie d z ia ł'1?  o n a p a r  t e  ;  n ie  m ogę sob ie  a to li, 
p o c h le b ia ć , abym  go  o d w r ó c ił o d  u p rze d ze ­
nia , iż  m achina p iek ie ln a  ie st d zie łem  A n g li­
k ów . U sta ła  na k ró tk i czas nasza ro zm o w a .—  
Z a c z ą ł się  n iebaw n ie sk a rżyć  B o n a p a r t e ,  iż  
go  b oli w ie lk i p a lec  u  p ra w e y  nogi ; opow ia­
d a ł, co go d o le g a , i  sp yta ł się : C zy  to nic 
b ęd zie  p e d o g r a ?  —  Z ap yta łem  się z  m oiey 
s tr o n y : C zy  to n ie  ie s t spadkow ą ch orobą r o ­
d zin y  tw o ie y  , P a n ie ?  —  O d p o w ie d zia ł B o ­
n a p a r t e :  N ie sły sza łe m  n igdy r o d z ic ó w  m oich  
sk aczą cy ch  sic na nią ; le c z  w  tey  ch w ili p r z y ­
pom inam  sobie, iż  m óy wuy F e s c h ,  c ie rp i pe- 
d o g rę . —  C hociaż ie st n aw et spadkow ą c h o r o ­
b ą  ( r z e k łe m ), zw y k ła  iedn ak d o p iero  w  p ó ź­
n ych  la ta c h , i to n ie  zb y te c zn ie  d ok u czać  o- 
so b o in , k tó re  w  m łod ości um iarkow ane p r o ­
w a d ziły  ż y c i e , i  m iały ru ch  ciała. P o  daw n iey- 
szem  p ra co w ilem  ży ciu  tw oiem  , P an ie  , w ypa­
d ało by ci w ic e e y  m ieć ruchu  cia ła , an iżeli m asz 
te ra z . —  Z a is te , (  r z e k ł  B o n a p a r t e )  zb yt 
szczu p łym  iest w y zn a c zo n y  dla m nie obw ód j 
n ie m ogę daleko ie źd z ić  konn o; a ż e  poza ob­
w odem  m usze za w sze  b ra ć  z  sobą O t l ic e r a , 
e ze g o  n ie  c ie r p ię , w o lę  w ię c  p rzestaw ać na 
m n ieyszey p r z e ia z d z c e , ch ociaż n aw et mimo 
ch ęci nioiey. D o ty c h c za s  ato li n ie  czute ż a ­
dnego osłabienia zd ro w ia  ; c z ło w ie k  m oże się 
w  p o trze b ie  n ie  b ez  ied n ey  r z e c z y  obyw ać. 
R y ł taki c z a s , k iedy p r z e z  6 la t  ,  dzień  w  
d z ie ń , naym niey 6 . godzin  ieźd ziłem  k o n n o ,  a 
■w innym zn o w u  czasie  p r z e z  18 m iesięcy nie 
'W ychodziłem  z  dom u. Z a c z ą ł zn ow u  B o n a ­
p a r t e  n a r z e k a ć , iż  O ll ic e r  , w łaśn ie  iak iąki 
d ozorca , za w sze  obok. n iego  ie o z ie . ,,Z n a sz  
^VCPan sam (m ó w ił daley B o n a p a r t e )  m iey- 
sco w e p o ło że n ie  w ysp y  ; p rzy zn a sz  zap ew n e ,

iż  ch o ciażb y  w  o k o ło  m  d w o r k a c h  żo łn ie rzy  
na straży  p o sta w io n o , W śzcdzieby m ig w id z ie ć  
m o g li od ch w ili w yyścia z  dom u a ż do p o w ró- 
tu . J eże li n^e dosyć p o  iednym  ż o łn ie rz u  na 
s t r a ż y ,  n iech  n a każdym  w zg ó rk u  postaw ią 
w ię c e y  , a n a w e t , ie ż e fć s ię  podoba , c a ły  od- 
dzn ił iazdy  z O ffic e r a m i; dla m nie w szy stk o  
ieclno. M ożna m ię u sta w iczn ie  m ieć na o k u , 

•lecz n iech  n ie  daią m i za w sze  'O f f ic e r a , k tó ry  
tuż p r z y  m nie ie d z ie .“

W  ciągu tego  w ie c z o r a  w y p y ty w a ł się 
B o n a p a r t e  P an a B e a  t t y ,  K apitana ż o łn ie ­
r z y  m o r s k ic h , um ieiącego d o b rz e  p o  F ra n - 
c u z k u , o u rząd zen iu  i  karn o ści ż o łn ie r z y , k tó­
r z y  na okrętach  w o ięn n ycb  A n g ie lsk ich  słu żą . 
K apitan  B  e a t t y  b y łz P a n e m  S i d n c j e m  S m i­
t h e m  w  E g i p c i e ,  a m ian ow icie p r z y  ob lęże­
niu S.a i mt J e a n  d’ A c r e f  o  k tórem  B o n a ­
p a r t e  n ie  lubi sob ie  p rzyp om in ać. G d y ie ­
dnak p rzy sz ła  o n iein  moyva , n ie s tr a c ił B  ©- 
n a p a r t e  d o b rego  h u m oru , i  p o ciągn ąw szy  , 
żartem  K aoitana Za u c h o , r z e k ł ; „ B y łż e ś  
W C P a n  w  S t. J e a h  d’ A c r e ? “  a potem  za ­
p ytał s ię :  „ C ó ż  się sta ło  z P an em  S i d n e y ? “  
—  „Z a c n y  ten  w o io w n ik  (  o d p o w ied zia ł K api­
tan )  b aw i tera z  w N ie m c z e c h , i  K o n gresso w i 
W ied eń skiem u  p o d ał p ro ie k t zn iszcze n ia  gnia­
zd a  ro zb ó yn ilió w  m orsk ich  na b rze g a ch  B a r -  
b a ry i.“  —  „ T a k  ie s t ;  ( r z e k ł B  o n a p 'a r  t e )  
ie st to w stydem  dla w szystk ich  M o carstw  E u - 
ro p e y sk ich  , iż  <loz wal a ią im  p o p ełn ia ć  ta k ie  
b ezp ra w ia .1* Z  te g o  ośw iadczenia  E o .n  a p a r ­
t e  g o  p rzek o n ałem  s ię ,  iż- w  kró tkim  p r z e ­
ciągu  pokoiu  m iędzy A n gliią  i  F ra n cyą  , z a  
K on zu lostw a sw o iego  , w y s ła ł Jen erała  A n ­
d r e  o s s  i do G abin etu  A n gie lsk ieg o  z  p r z e ło ­
żen iem  , ażeby F ra n cy a  w sp óln ie  z  A n .,liią  w y­
tę p iły  zu p e łn ie  r o zb e y n ik ó w  m orskich  na b rz e ­
ga ch  B a rb a ry y sk ic h , i że  eh  c h cia ł dać w o y - 
sko lą d o w e , aby A n gliia  dała .o k ręty  do te y  
w ypraw y. Że A n g liia  n ie p r z y ię ła  n aów czas 
te g o  w n io sku , sk ło n iły  ią zap ew n e do te g o  
w ażn e p r z y c z y n y ; a now a w o yn a , k tóra  w k ró t­
ce potem  m iędzy A n gliią  i F ra n cyą  w ybuchn ę- 
ł a ,  n ie d o zw o liła  p o w tó rn e g o  w  te y  m ierze  z e  

' stron y F ra n c y i uczyn ić p rze ło że n ia .
Ż a C Z a ł  potem  B o n a p a r t e  m ów ić o ar- 

ty leryi A n g ie ls k ie y , i w ie lk ie  u p ..d "b an ie  w  
rospraw ian iu  o n iey o k a z y w a ł; m oże dla tego , 
iż  w n iey  za c z ą ł w o ysk o w y sw ó y z a w ó d , a 

' m oże , iż  w  ostatn iey b itw ie  pod  W  a t e r  1 o o 
artylerya  A n gie lsk a  na w ięk szy  , aniżeli da- 
w n ie y , za s łu ży ła  sob ie  u  n iego  szacun ek. 
W c h o d z ił  w  n aydrobn ieysze sz c z e g ó ły . A ż e b y  
n ic n ie - o p u ś c ił, z w ła s z c z a  z a ś , aby każdy 
ieg o  te ch n iczn y  w yraz d o b rze  zrozu m ian o,

)( 3
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przywołał Hrabiego L .a i C a z e s ,  Który w po- 
rżebie zastępował tłumacza. Mówiąc Q nauce 

kadetów, powiedział , i i  wiele na tem zależy, 
aby artylerzyśei posiadali gruntownie matema­
tykę , fizykę i  chemiię. Dziwił się , iż Angli- 
ey lastofuntowe nawet ciziała uwaiaią za po­
łowę. W  ogólności, nie miał prawdziwego 
wyobrażenia o doskonałości artyleryi Angiel­
skiej. — ■ Wiadomo każdemu, iż w roku i8o5 
groził B o n a p a r t e  wylądowaniem do Anglii. 
Przypominam sobie, iż wszyscy prawie poczy­
tywali ten zamysł za zupełnie niepodobny do u- 
ikutecznienia, i dla tego też nie bardzo 6ię go 
obawiali. Lecz gdy rozmowę do tego zwró­
ciliśmy , zapewnił B o n a p a r t e ,  iż szczerze 
myślał o wylądowaniu. —  „Tym  koncern (rzekł) 
z e b r a łe m  iuż był 200,000 wojska na brzegach, i
chciałem osobiście dowodzić wyprawą. Jakkol­
wiek przedsięwzięcie ł o. było trudna i śmiałe, 
plan móy iednak dohrze ułożyłem , a gdyby 
się szczęśliwie powiodło, wszystkobym od ra­
zu zyskał.41 Odpowiedział mu Kapitan B e a t -  
t y :  „Niewielebyś, Panie, dokazał z raałemi
statkami na których chciałeś płynąć; bo ie* 
den taki okręt, iśk N o r l u  mb e  -lan d , mógł­
by ich 5o od razu zatopić.44—  „Praw da, (ode­
zwał aif B o n a p a r t e ) ,  lecz pierwey upatrzył­
bym p o rę, kiedyby albo mało okrętów wojen­
nych Angielskich krążyło na kanale, albo żadne­
go nie było. Dla wywabienia ich z tamtąd, 
miał Admirał V i l l e n e u v e  wypłynąć z połą­
czoną flotą Francuzką i Hiszpańską, niby to 
do M a r t y n i k i , a  prócz tego, dwie eskadry ob- 
serwacyyne miały w tymże czasie wyyśdź pod 
żaCTle. W  pcwney odległości rozkazałem  ̂Ad­
mirałowi V i  11 e n e u V c , ażeby nocą odmienił 
kierunek, zwrócił się ku Europie *  i nawinął 
na kanał. Skoroby zaś to. było nastąpiło, flo­
tylla moia przeznaczona do wylądowania ruszy­
łaby natychmiast z O s t e n d y ,  D u n k i e r k i ,  
B o u l o g n e  i innych pobliskich portów. Posta­
nowiłem zaraz po wylądowaniu udać się przez 
C h a t a m  prosto ku Londynowi. Lecz Admi­
rał V i l l e n e u v e  wracaiąc do Europy napotkał 
waszego (Angielskiego) Admirała C a l d a r ,  od 
którego nieszczęściem uszkodzony, musiał 
schronić się do F  er r o i u. Tam dostał ode- 
snnie rozkaz, ażeby niezwłocznie wypłynął 
znowu na m orze, i działał według dawniey-

szych moich przepisów; lecz zamiast usku­
tecznienia takich zaleceń, obrócił się ku R a ­
dy:* o w i, i  byłby może płynął do Indyi Wscho­
dnich! (Ostatnie te słowa wyrzekł B o n a p a r ­
t e pioruniącym głosem, a potem tak daley mó- 
w ił): Wysłałem zaraz do K a d y x u  Office, a, 
który miał mu odebrać dowództwo; lecz dwo­
ma dniami pierwey wyszedł pod żagle z Ra- 
d y x u ,  i wtenczas zaszła bitwa morska pod 
T  r a f a  Iga r e m . —  Matem skończył B o n a p a r ­
t e rozmowę. Admirał Y i l l e n e u r e  powró­
cił potem (iak wiadomo) do Francyi, i v kil­
ka dni umarł, a zapewne sam sobie życie o- 
debrał.

„G dy pewnego dnia była trefunkiem mo­
wa o samobóystwie , powiedziano bez ogródk: 
B o n a p a r t e m u ,  iz Anglicy nie moga tego 
poiąć, iż nie wolał raczey odiąć sobie życia, 
niż dać się wywieśdi na w ysp ę S .H e len y. O d ­
powiedział na to B o n a p a r t e  ki;wb zimną. 
„Nie, nie; Rzymski móy sposób myślenia nie- 
dochodzi do samobójstwa.44 Smutny zgon Pana. 
W h i t b r e a d a  hył powodem do tey rozmowy. 
Wychwalał niezmiernie B o n a p a r t e  Pan* 
W h i t b r e a d a ,  zwłaszcza za to ,iż  naygorliwszy 
patryotyzm umiał połączyć z najszlachetniej- 
szemi uczuciami dla.nieprzyiaciół swoiey Oyczy-. 
z n y , i dodał: „Tak światłego człowieka, chy­
ba tj łfco fizyczne przyczyny , a może wilgotne, 
i mgliste klima Anglii , skłoniły do samobój­
stwa. Wasz Listopad może sprawiać podobne 
nieszczęścia; powietrze w tym miesiącu iest 
tak hipohondryczne, iż przywodzi ludzi do O- 
brzydzania sobie życia.44 —  Rozwodził sic ie- 
szcze trochę nad tern, a w końcu wyraźnie o- 
świadcz>ł: „Poczytuię samobójstwo za naybar- 
dziey oburzaiącą zbrodnię, na którey usprawie­
dliwienie nic wcale dowodnego przytoczyć nio 
można. Lubo przyczyna iego może bydź utaio- 
ną, zawsze atoli' wydaie się w Biem tchórzo­
stwa. Czyliź bowiem można przypisać odwagę 
temu, kto nie ma dostatecznej mocy duszy 
do zniesienia nieszczęsnego trafunku ? Opie­
rać się wszystkim przeciwnościom w życiu t 
iakiekolwiek nazwisko maiąrym, i wytrzymać 
walkę z niemi, to tylko iest prawdziwie bo- 
hatyrską odwagą.44

(DokotSczme nastąpi.}

Dodatek tio gazety dzisieyszey zawiera ieden pocztą ,  a drugi e samego L w o w a  przysłany ar­
tykuł O T e a t r z e  L w o w s k i m .

Gdy zakres tey gazety nie wystarcza na umieszczanie rosp raw , które nie tak Publiczność, iak 
raezey niektóre tylko osoby interessewać moga., , przeto podobne pisma umieszczane będą na przyszłość 
t y l k o  w  d o d a t k u  g a z e t y ,  g którego Ł,rż y ,  iednakże -za s p ł a t ą  k o s z t ó w  i n z e r c y i ^  
korzystać może. ' .


